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Gazeta dla kobiet, 


Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 
) Rok 4 CHOJNICE, dnia 17-go kwietnia 1927 r. Nr. 16 


I ujrzał dwo'ga oczu blask, 
A w nich Zbawienia zorre, 
I skłonił się do świętych stóp. 
I „Pan méj“! — rzekł w pokerze. 


Po jeszej lali łódke mknis ; 
Poran:k wcnny słodk.|!, 

Rybakom się nie wiedzie łów 
Sieć pusta — ani płotki I 


Nagie — od brzegu z wietrem głcs 
Znajomy jakiś leci. 

Uczniowie natętają ełact. 
— A macle ryby, dzieci ? 


Nie? To zapośćcia jeszcze sieć 
Po prawej strunie łodzi, i 
I zeguóciń.., Morsi wiatr 
Spzlone czoła chłodzi, 


Minęl» chwila, Fełną sieć 
Rybscy ciągną z uudem. 

— Pan jes.! rzdoany zabrzmiał krzyk. 
— Objawił nam się cudem ! 


Radosna wisść.. Zmartwychwstał Pan, 


Na Zmartwychwstanie Pana, Otwarte grobu wrcta. 
Ach — zniknął Pan... JAch zniknął Pan 1. ZOP DA kacik tbi l 


Otwarte grobu wrota ! 
Zostało jeno białe żgło, 
Została jasność złota | 


Uczniowie nie chcą wierzyć w cui 
I M:rja gorzko płacze. 

— Ach — gdzie się podział Pav | Mistra?... 
Zabrali Go siepacze ! 


A On już za n'ą stol Sam 

W wiosennej kwiecia won, 
Na gorzkie žala patrzy łzy 

I „Marjo* rzecze do niej! 


Niewierny Tomaer, słysząc wieść, 
Rozkłada obie ręce :) 
— A toźem widział Jego Śmieró, 
A tożęm był przy męce! 
Póki nie włożę dłoni w bok, 
A talców w krwawe rany, 
Nia mówcis mi, by z grobu wstął 
I żył — Ukrzyżowany ! 
I nagle słodki zabrzmiał głos : 
— O, dzieci! Pokój z wami! 
I ujrzał Tomasz bladą skroń 
Z krwawemi stygmatami, | W niedzieli palmowej. 


É ) , 
Ewangelja. 


W on czas: Marya Magdslena, | Marza Jakóbowa 
i Salomes, nakugiły wonnych olejków, aby przyszedł 
szy, namazały Jezusa. A bardzo rano, pierwszego 
dnia z Szabatów, przyssły do Grobu: gdy już weszło 
słońce. I mówiwszy między sobą: kto nam odwali 
kamień od drzwi grobowych? A pojrzawszy obaczyły 
odwalony kamień: albowiem był bardzo wielki, A 
wszedłszy w grób, ujrzały młodzieńca siedzącego po 
po prawej stronie, ubranego w Bzatę białą, i zdomiały 
się. Który im rzekł: Nie lękajcie się, Jerusa szuka- 
cie Nazareńskiego, ukrzyżowanego : wstał, nie masz 
Go tu: oto miejsce. gdzia Go położono. Ale 
idźcie, powiedźcie uczniom Jego I Piotrowi: iż was 
uprzedza do Galilei, Tam Go ogląda będziecie : jako 
wam powiedział. 


Nauka. 


Zmartwychwstanie Obrystusa Pana jest fundamen 

tem wiery neszej, bo jak év. Paweł! mówi: Jeżeli 
Ohrystua nie powstał, próżne jest tedy przepowiauania 
nasso ! próżna jest wiara nasza B) jsśli Ohrystna nie 
martwychwstał, tedy my jestemy usprawiedliwieni, 
gdyż Jego Zmaitwychwstanie jest nzstem usprawiedli: 
wieniem, a jeżeli jeszcze nie: sprawiedliwiani jesteśmy 
tedy leżmy w grzechach naszych ; tedy ani zma! twych: 
«stania, ani żywota wiecznego spodziewać się nie mo: 
żemy. 
A tak nie wielta jest rzecz wierzyć, ża Chrystus 
Pan vmarł, powiada Św. Augustyn, bo pogania i żyd i 
wierzą, że umarł, ale wiara chrześcijańska na Zmar 
wychwstaniania zalsty. To sohis za wielką rzecz 
mamy, iż wierzymy w Jego Zmartwychwstanie. 

Przeto Ohrystus Pan ohcąc tę wiarę mocno wpoić 
i zaszozepióć w sercach uczniów swoich, często im to 
przed M;ką swoją opowiadał, iż miał umrzeć i zmar 
twychwstać. í przed Wniebowstąpieniem swojem przez 
czterdzieści dni często się im okazywał, aby nietylko 
sami o tem niewątpili, ale | świadkami byli tego Zmar 
twychwstania p3 wszystkim świecie, aż do ostatnich 
granic ziemi. Wszystio to KErapgelióci sterannie opi- 
sali, a dzisiejsza Ewangsia ów. podaja nam dwa świa: 
dectwa tego Zmartwychwstania, ludzkie: tych poboż 
nych niewiast, i boskie od anioła. 

[ Amen, 


Dawne obchody Świąteczne. 


Tydzień świąteczny do Przewodniej niedzieli po» 
święceny bywa po wsiach różnym obchod: m, która juź 
taran powoli wychcdzą ze zwyczaju. 

Kilksnaśc a lat temu, w okolicach Zakroczymia Dn 
Mazowazu, dziewczęta chodziły z gaizami, a parcbozaki 
z kogutkiem, Śpiewając stosowne pieśni, i zbierając 
dary, to jest: mięsiwo, kcłacze, ser, jaja niekiedy i 
pieniądze. Z tych darów wyprawiano scbie w Prze 
wody wesołą ucztę, pieniądze używano na poczęstunek, 
to jest na piwo lub wódkę. 

Kogatsk był tak urządzany : w wózku o dwóch 
kołach w samym środku ustawiono dużego, % drzewa 
wystruganego koguta, oklejonego naturalnemi piórami: 
grzebień był z czerwonego sukna, oczy z0 szklanych 
paciorków, Cay był też cbwieszony różnokclorowemi 
paciorkami, a gdy chłopak poruszał wózkiem, kogutek 
ooracał się w różne strony. Naokoło ptska stały róś- 


ne figurki z drzewa wyrobione į jaskrawo pomalowana 
tracze trący drzewo, kowale kując młotami, ohłop w 
ozspie baraniej z pługiem I woławmi nareszcie żyd w 
„armułoe z brodą, pejsami i workiem na plecach. 

Pleśń tego obrzędu z towarzyszeniem skrzypiec i 
bękenka była bardzo osobliwa i z pewnością bardzo 
starożytna : 


W wielki Ozwarfek, w wielki Piętek 
Cierpiał pan Bóg za nas smętek 
Za nas emętek, za nas rany, 

Za nas ci to, obrześcijany ! 

— „Swięty Piotrze, weźże klucze, 
Idź do raju wpuścić dusze". 
Wszystkie duszy powchodziły. 
Jedną z bramy zawróciły 

„Oóżesz duszo uczyniła, 

Zsó iaż niebo utraciła" ? 

„Na matkę się zamierzyłam 

Ale jej nie uderzyjam" 
„Zamierzenie to wielki grzech, 
Płacz aniołom, a ludziom śmiech, 
Trzeba ci łez wylać zdroja 

Aże zmyjesz winę swoją“. 


Pieśń śpiewano na nutę źśaiosną, i właściwie trud 
no w nej dopatrzeć związka z owym kogatkiem. 

Po .ej pieśni, jeden z wykupników (nazywało się 
to chodzeniem po wykupie), mówił orscję z Życzenis- 
mł dla gospodarzy i prośbą „o kiełbasę, co nią sig 
trzy razy opas," (opzszę) „o parę groszy dla kura i 
dla kokoszy". 

Obdarzeni kiełbasą i kcłaczem szli dalej, 
dząc okoliczne dwory i chaty. 

Do wykupników dołączali się czasem chłcpoy ze 
szkółki kościelnej, którzy znowu od siebie przwili 
orację. Słyszałam ja w moim dzieciństwie w ten sens 
ułożoną: ` 


obcho 


Ja mały Żaczek, 

Wiszłem na krzaczek, 

Z krzaczka spadłem we wodę, 
Stukłem o kamień bredę. 
Przyszedł Pan Jezus z nieba, 
Dał mi kromkę chleba, 

A ja mu za to, 

Sukienkę na lato, 

Kożussek na zimę, 

A sam, myk! pod pierzynę, 
Państwo żaczkowi sie n!a dziwajcie 
I szatkami go obdarujcie. 


Gaik noszeny przez dziewczęta bardzo ładnie wy: 
glądał, Najwyższa | najładniejsza niosła gałąź choliny 
mejącą cztery odnogi; gałąź ta tkwiła w butelce, owi: 
niętej białą chastką. Boczne g:łązki były między so 
bą powiązane wstążkami ; szych, paciorki, różne świe 
cidła stroiły galk, w środku zaś była ustawiona lalsa 
w wiejskiem ubraniu. Pieśń gaikowa wesoła i praw- 
dziwie wiowenns, miłe robiła wrażenie. Jedna z dziew- 
cząt, jak przy kogutku parobozaka, niosła koszyk z 
przykrywą na udzielone dary. Pieśń tak brzmiała : 


W wasze progi wstępujemy 
Zdrowia Szczęścia wam życzemy 
Głaiczek zielony, 

Slicznie ustrojony, 

Slicznie sobie chodzi, 

Bo tak mu się godzi! 


My z naszym gadkiem idziemy po moście 
Daiwują ma się panowie i goście, 
Gaik zielony it. d. 


- 


„A 


My z naszym gaikiam, około studni, 
Za naszym gaiziem aže dudni, 
Gaiku zielony i t. d. 


Na naszym gaiku wstążeczki, szpileczki, 
Bo go ustro.ły Smoszewskie daieweczki. 

(nazwa wsi zmieniająca się) 
Gaika zielony i t. d. 


Papi gospodyni kluczykami brząka 
Dla nas ci to, dla nas, podarunku szuka, 
Galku zielony i t. d. 


Tu była przerwa w Śpiewie, a po otrzymaju da. 
rów śpiewali nareszcie : 


Wasze progi opuszczamy 

Najświętszej Pannie oddawamy, 

Byście zdrowi byli, w szczęściu sobia żyli 
A nas za rok znowu hojnie obdarzyli, 
Gaiozek zielony, ślicznie ustrojony, 

Pięknie sobie chodzi, bo mu się tak godzi. 


Obctód ten sięga prawdopodobnie czasów pogań 
skich i giyów świętych, z których ułamaną gałąź obno- 
siły dziewczęta po siołach, na cześć wiosny ! młodoś- 
ci. Młodą i wiosenną jast taż ta pieśń, nawet w Ewo 
ich niewiacych przechwałach. Ziakoń tonie jest zapew- 
ne o wiele późniejsze. 

Jeżeli jeszcze w których okolicach istnieją te ob 
chody, do was zwracam siłę wiajskis czytelniczki, bie- 
racia je w swoją opiekę i zachęcajcie do ich zacho 
wania. 

Smatne to bardzo, że z biegiem czasu zatrzcają 
się nasza Śliczne dawne zwyczaje. 


mara mo EA A kM 


Rzeczy ciekawe. 


Nowy środek odurzający. 


Nisdiwno doszły nas wieści o odkrycia niezwykłej 
rośliny, która wywołaje trans hipnotyczny. Rośnia ona 
w Kolumbi (Ameryka Poładaiowa) i używana jest przez 
Indjan, podczas uroczystości religijnych. Osarown'cy 
indyjscy poją się owym elikairam, który mieni się bar- 
wami topazów i opaii, a posiada moc przedriwną, gdyż 
wprawia ladzi w sen hipnotyczny i pozwala im wi 
dzieć pczadmioty, oddalone o kilkaset mio. Większa 
doza eliksiro daje. moc porozumienia się zwykłym 
śmiertelnikom z duchami zamieszkującymi strefy wyż: 
sze — tak przynajmniej twierdzą Indjanie... 

Badaniem niezwykłej rośliny zajęli się botanicy I 
lekarze. Zastrzykiwali oni różnym zwierzętom sok 
wyciśnięty z łodygi „jażeiny* (tak nazywa się ozaro 
dziejski kwiat) jednakże bez oczekiwanych wyników. 

Dopiero doświadczenia, poczynione przez panią 
zr. Munoz z mocniejszym ekstraktem, wyciśniętym z 
łodyg, dały niezwytłe razultaty. Po spożyciu przez 
gzłowieka 30 do 40 gramów ekstrakta daje się zauwa- 
źyć lekkie podniecenie, takie jak po wypicia czarnej 
kawy. następnie źrenice rozszerzają się,a oglądane przed: 
mioty przybierają niesamowity wygląd. Widać naeko 
ło nich świetlistą anreolę, lub sinawe promienie, poczem 
zaczynają się ukazywać niezwykłe obrazy, które przy 
pominają hałacynację, wywołane haszyszem. Warok 
ołłowieka' który zażył „jaże* przenika ciemności i do- 
strzega przedmioty ukryte w mroku. Po tym okresie 
podniecenia pacjent zapada w głęboki sen, graniczący 
z katalepsją i wówczas dopiero podświadomość jego 
ZACZYNA pracować ze zdwojoną silą. Według relacji 
misjonarzy, ludzie pogrążeni w takim śnie są „|aSno- 


widzący* tak jak medja w chwili transu. Po pretiu- 
dzeniu się, człowiek  „yażeniny* zachowuje pa- 
mięć snów, talucynecyj, rozmów, prowadzonych g ia- 
atotami fantastycznemi i wędrówak cdbytych po nie: 
znanych krajach. Indjanie za pośrednictwóm „ynże” 
odnajdują skradzione, lub zgubione przedmioty. Świad- 
©zyłoby to o tem, żę yata rozwija zdolności metspBy* 
chiczne. 

Zdaniem profesorów Preinburga i Perota, miesza- 
nina yage i z wywarem j688%0z6 mocniejszych roślin, 
banisterja colapi datara arborea, wywoluje u ladzi 
odruchy zwierzęce. Irdjanie po spcżycin powyższego 
nektaru naóladowali ruchy i głosy dzikich zwierząt. 
Nieraz towarzyszyły temu objawy wścieklizny. 

Zdaniem lekaszy yażelna odpowiadnie rpreparo- 
wana moźe oddać nieocenione usługi lecznictwu w 
chorobach nerwowych. 


Sanjor pisarzy polskich 
Aleksander Świętochowski, 
który zcstsł nagrodzony w Łodzi, 


[|| DZIAŁ KOBIECY. ||| 


Najpiękniejsza w świecie. 


Ameryka postanowiła jako kraj tle osobliwości 
urządzić u siebie konkurs. międzynarodowy, 
który ma za cel wyszukanie, ogłoszanie i uświęcenie 
najpiękniejszaj kobiety na Świecie. Tak jak istnieje 
szam pion boksu wazelkich katogorji, taksamo będzie 
istnieć urzędowo stwierdaona szampiooka pięknoścj, 0 
której światowej wyżezości nie będzie wolno wstąpić, 
Ten oryginalny mecz, lub mówiąc mniej sportowo a 
wdzigozniej turniej, odbędzie się w miesiącu maju na 
eleganckiej plaży Galveston w Texas. Można gobie 
wyobrazić jakie gorączkowe zajęcie wzbudzi can w Sta: 
uach Zjeduoczonych. 

Torniej ten został przygotowany z wielką piaczo- 
łowitością. Ponieważ trudno było sprowadzać wszyst 
kie kandydatki z rozmaitych krajów na próbę, więc 
zwrócono się do każdego z nich, aty wybrał u siebła 
tę, która uważa za najgodnłejszą toj próby. Wybór 


jest dowolay, z jednem tylko zastrzeżaniem, łe musi 
być w granicach moralności, tak, że dopuszczone kan 
dydatki muszą być przyzwoitemi kobietami zarabiają 
cemi na życie lub mieszkającemi pray rodzinie, Każe 


+ + 
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da ż wybranych poszczególnych azampionak krajewych 
będzie cnńciem komitetu amerykańskiego i nia będzie 
penosiła kosztów sni podróży, ani pobytu sni tualety. 
Tę, która zwycięży, czeka nagroda 50 tys. franków i 
zaangażowanie jako gwiazdy w dużej flrmie k nemato» 
graficznej, 

Propozycja amerykańska została przyjęta z zado- 
wcleniem, w szeregu stolic powstały komitety, które 
obecnie przystąpiły do oststnich wyników. 

We Franoji z inicjatywy Jcurnal'a zawiązał się 
komitet pod przewodnictwem p. Maurice Waleife, w 
którego” siład weszli różni malarze jak Van Dongen. 
Abe! Fsivre ete, tabga reprezentanci filmu jak Marcel 
Lberbier. Ohaignor, a ze stony +omitetu amerykań 
skiego jako dalegzut występuje malara Warchowsai. 


Zgłoaiło lọ wa Franrji kandydatek tysiąc, co jak 
zaznacza I lllastration z 26 go ub. m dobrze świadczy 
o skromności kobiecej, skoro nie więcej uznało nig 
godnych tego zaszczytu. Po pierwszym przeglądzie 
zcstało 200 która w sobotę 19 ub. ro, defilowsły przed 
aeropegismi Obscene mody znakomicie ułatwiają takie 
wybery. Po trzech dslszych godzinach pozostało 40 
niezaprzecznia śllcznyth twarzy, btóre jednak zreduko: 
wano do czterech. Ta catery były przedmiotem du- 
żych sporów, gdyż niejako przedatawiały cztery różna 
styls Feansji. Styl Laais XV, który. przedstawiała 
wdzięczna zżtorka z flmn, o mało co się uzyskał 
większości, Leoz zbytnia kokisterjs, kióra go cecho 
wała i która mogła rznció cień na typ kobiety fran. 
cusk e, przechiłył» szalę na auooę panny Robarte 
OQusy przedstawie ącej swami oedłużtnemi cb ami cté 
z typu Gicoondy Liczy soola 20 lat i pracuje w mega- 
zynie mód na Obnmra Kl;cese. W @aiveston wystąpi 
ona jake panon Francja cbok panny Anglii i przy 
Q+rmanli,która podobpo ma dokładne proporcje Venus 
M iońskiej, 


Nio należy zbyt zazdrościć kąpiącym się ludziom 
w @aiv:ston tej gratki asystowania przy turnieju, któ 
ry równ cześnie będzie zdiety do filmo, na który za 
brano jaż 1 milj, dol-rów i który będzia miał napew 
no wsz9. Zie doża powodzenie. (—) 


Z święto wiosny. 


Rozaśmiało się już słońce, 
TOzjasussy BIĘ obłoki. 

I pobiegły wiosny gońca 

W olsmne gaje, w las wysoki, 


I poblegly w pulchaa pola, 
ponad rzeki kręte brzegi ; 
poczernisła Żyzna rola, 
postopniały lody, Śniegi, 


Biegną w pola, lszy dziadki — 
wacyacy się weselai oznjem 

a rhoć uśmiech dzisiej rzadki 
witajmy się... Alelu sm!* 


Oo za cuda rok tem wieki? — 
Miźża wcbeędzi nowa era? 

Trud w ojczyźnie się poszczęści. — - 
Piers otuctą się nam wzbiara. 


Wozesna wiosna, wiosna miła, — 
Po niewoli zimie... złady ; 

może pęknie zbrodni siła 

w której brnęły w czas nasz,. ludy. 


Y. 


Wrzód żydowskiej pęknie zbrodni, 
hassł ciemnych z piekła rodn. — 
Pr:ejrzą ślepi i.. wygodni: — 
Wiosna zbudzi się... narodu. 


] nasz lud tę matnię zrzuci 

tuż przy Wiś'e, Niemnie, Sanie | — 
Hymn ten Milusicka nuci 

wiośnie dziś na powitania, 


Jakie mile będą chwile, 

jak wescły dla mnie czug, 
gdy przebiegnę rozśpiewana 
poprzez pola, łąk, i las.. 


Gdy ustroje świeżym wiankiem, 

w wonnych kwiatów młodą skroń, — 
kiedy pójdę no..., nie powiem. 

na przechadzkę w dłoni dłcń,,. 


Spisw ptaszyny nas przywita, 
Ozubki się nkłonią drzew ; 
kwiat rozchyli swe kielichy, 
strój zielony wdzieje krzew, 


I w njcz; znie naezj polskiej 
roześmiana każdą twzrz. — 
Oboć się w koło tł: pancszy, 
bart je przezwycięży uss”. 


M lasiz Milusicka. 


s 

Praktyczna gospodyni. 

Stary prezepis baby, sakramentką zwa 
nej, 60 żółriak mwiercić nu pianę wałkiem w donicy, 
podoza8 v iaroaula dolewac potrochu sklarowanega mas, 
ła, szklankę cniru mlałxiego, osiansgo, laseczkę utła, 
czonej, osianaj, waniiji, 2 szklanki najpiękniejszej mąki- 
pół szkianki bardzo gęstych drożdży, trzeć vazy. tko. 
nie ustając, w ciepłem miejscu dwie godzioy, pectam 
wlać do formy, masłem wysmarowanej i wysypanej bu- 
łeczką osianą, i postawić w dobrze ciepłem miejscu. 
Gdy dorośnie prawie do pełnej formy. wstawić do go- 
rącego — jak zwykle na baby — pieca, przykryć 
zwierzchu papierem, aby się zbytnio nie rumieniły i 
trzymać w nim około godziny. Po upieczeniu i prze- 
studzeniu, wyjmować cstroźnie, żeby nie opadła. 


Ruch wydawniczy. 


Nr. 16 „Bloszczu* stanowi nowy pomyślny etap 
w szybkim rozwoju tego pisma, które powinno się 
zneleść w ręku każdej inteligentnej kobiety polskiej, 
Zywo pulsujące tętno życia umysłowego przemawia do 
nas z artykulów J. A Stycz i Stefanji Podho:skiaj — 
Okołów, poświęconych osobie słynnej duńskiej pisarki 
Karin—Miochaelis, której bytność w Warszawie i wy- 
głoszone przez nią odczyty wywołały gorące zaintere- 
sowanie ogółu. 


p m i 
Redaktor odpowiedzialny: Pawol Kasnznbowski, 
Drukiem i nakładem drukarni „Dzienniks Pomorskiego” 
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